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Przejazdzka po Kabil natura "| ZAZDROSNY MĄŻ tonie: 
EKSCENTRYCZNI LILIPUCI sport 


NAD PROGRAM 
Raki horenza komedja w 1-ym akcie, 


Początek przedstawień w dni zwykłą o 6 mia 30 w. niedzielę i święta © 3-ej, 
0.5 as 


Od wtorku 6 do-poniedzialku ii czerwca 


demovstrowany będzie wybitny obraz p. t. 


Kobieta śmierci 


sensacyjny i nadzwyczaj ciekawy dramat detektyw ny w 4-ch aktach 
ADD  COGNACENSCI URE RAR. 3. POI STOART EA OWY Y OSCURE. MIE | 


KINO-TEATR 


Qany wiejse twyczajn 
żyj” RAR EM es 


Wejście od ul, Dęblińskiej. 


Sosnowiecki Komitet przy R M. Q. | 


w czwartek dnia 7 czerwca w ogrodzie przy Teutrzę Zimowym 


Koncert Ogrodowy 
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"SZCZEGÓŁY W/AMSZACH = — — Pogzajek o godz. 4 i fół po południu 


. w Biurze R. M O 


Z sierocych gniazd. | 


Gdy wschodzą ciche promienie gwiaz 
Na wieczorowem niebie rw 
Ojcze nast, Boze ! z sieroćych griaz 


yar pe rane peek i „którą wygrywał na swym rogu 
Į stary Wojski, uosabiający trage- 
iuc} djẹ wolnej i niepodległej Ojczy- 
A niech ma chlubę Ojczysty kraj. „| ZNY. 

Patrjotyczne to odczucie zna-. 


Na chwałę Twoją rosnąć nam daj, + 
Niech nam Twa łoska świeci, 


Z swych preygarniętych dzieci, . 


lyś nas opieką otoczył Swą, - 
Pisklęta swe bezpióre ,, 

Niechże się dusze nasze rwą 
W górę, ku światłu, w górę! 


Ojcowską ręką błogosław nas, 

Otwórz nam serca bliźnie je | 

A pozwól służyć, gdy przyjdzie ceaś, 

1 Tobie i Ojctyśnie, PAD 
Marja Konopnicka. 


Największy genjusz w wiesz- 
czej poezji naszej Adam Mickie- 
wicz, jako wielki epik, najpro- 
strzymi nieraz środkami dh A i 


sał do głębi duszą narodu, wywó-. 
łując najszczytniejsze nastroje pa- 


trjotyczne, Takie właśnie zada- 
nie spełnił ów klasyczny „róg 
Wojskiego" z „Pana Tadeusza 
„długi, centkowany, krety"; które- 
go symboliczną melodję rozumieli 
i odczuwali ojcowie nasi powta- 
rzając „ze łzą wielką i błyskawi- 
cą w oku” to proste, a tak ge- 
njalne określenie wieszcza : 


| pokoleń zacierać. 


Wielki Konkurs Przepowiedni 


Skrzynka do rzucania odpowiedzi: w Cakierni Warszawskiej, 
ae „dna Koncercie Ogrod f 


owym. .. 


„„wszystkini się zdawało, 
Że Wojski wciąż gra jeszcze, 
a to echo grało, 
Oczywiście, że to nie było 
„echo” zwykłej pobudki myśliw 


|skiej, ale tej jednej przepotężnej 


pieśni całej ujarzmionej Polski, 


czenia „echa rogu Wojskiego” z 
biegiem czasu poczęło się stop- 
niowo we wrażliwości następnych 
Ale żywił je 
niewątpliwie w swej poetyckiej 
duszy bardziej nam współczesny 
epigon genjalnych wieszczów pol- 
skich Stanislaw Wyspiański, 
wskrzeszając w swem symbolicz- 
nem „Weselu“ tak dobrze wszy- 
stkim dziś znany 


| „złoty róg" polski, 


„Złoty Rog“. 


Zasadnicza różnica między 
Mickiewiczowskim „rogiem Woj- 
skiego", a „złotym rogiem" twór- 
cy „Wesela”, polega na tem, że 
gdy pierwszy budził jeszcze w 
narodzie przynajmniej echo nie- 
przebrzmiałej pieśni niepodległo- 


ściowej, drugi w gorzkich a peł- 


nych bólu słowach poety, jest już 
tylko nieopatrznie gdzieś uronio- 
nym czy zatraconym instrumen- 
tem, który należy odszukać i za- 


grać na nim zapomnianą pobudkę, 


zniewalając naród do wspólnego 
zbiorowego czynu. Tę symbolikę 
„złotego rogu” współczesnego po- 
ety, doskonale chyba wszyscy ro- 
zumiemy, zwłaszcza gdy ten, któ- 
ry wyrzekł klasycznie: „bo bez 


alegoryczny 


+ 


Czy w rozgwarze dziejowego. 
przełomu echo „rogu Wojskiego”. 


z „Pana Tadeusza” słyszane jest. 
jeszcze w naszej Polsce z takiem 
zrozumieniem i odczuciem, jakie 
były udziałem naszych ojców 
przed iaty kilkudziesięciu? Ma- 
my liczne dowody w rozbudzonej 


1 wprost-żywiołowo rosnącej woli- 


i dążności narodu do  niepodle- 
Złego bytu przodków naszych. 
e czy „złoty róg“ Wyspiańskie- 


„go został już szczęśliwie odszu- 


kany i zabrzmi mocną pobud- 


'ką ? — tego właściwie jeszcze po- 


wiedzieć nie możemy. 
Są z pewnością liczne objawy 

usilnych starań w tym kierunku. 

Całe zastępy rodaków najlepszej. 


"woli i wiary, wyzbywają się w 


międzyczasie wielu t. zw. „złud 
świętokradzkich”, które jeszcze 
niedawno uważali, jeżeli nie za 


"dogmaty, to przynajmniej za naj- 


bardziej zbawcze wskazania poli- 
tyczne. Mimo to jednak symboli- 
czny „Ghochoł”* wciąż dotąd swój 
zwodny taniec prowadzi i natrzą- 
sa się z tych, którzy „nie chcą 
chcieć", aby te zwodne miraże i 
dźwięki Chochołowej muzyki, raz 
nareszcie przestały mącić podnio- 
słą chwilę polskiego „Wesela”, 


Czem więcej godowników pol- |. 
'skich otrząśnie się z 


Chochoło- 
wej muzyki, tem prawdopodob- 


'niejsze staje się odzyskanie „„zło- 


tego rogu”, istotnie polskiego. 
Kiedy zaś znajdzie się ono w po- 
siadaniu gromady — narodu, wów- 
czas rozbrzmiejąz niego dźwię- 
ki dalekonośnej pieśni niepodle- 


głościowej. Echa jej nie będą już 


pajac tylko same „bukom 
uki, dębom dęby”, ale i na- 


rody narodom, jako ziszczenie wi- 


zji Słowackiego z „Grobu Aga- 


memnona*: 


Niech ku północy z cichej się mogiły 
Podniesie naród co ludy przelęknie 
Ze taki wielki posąg z jednej bryły 
A fak hartowny,”źe w gromch nie 
pęknie. 


Z. Kościesza, 


PY! 
g 


l === chłopa. Polski ñiéma” wypomina | *% datuicie Dzieci 
Wielka Kwesta Ogolno -Krajowa É o ieat NEE NE ala „Npęcie Pzięc 
y róg”. $ 


Plie dopust Boży spadł na Oj- 


i czyżnę maszą: wojna ze wszelkiemi o- 
gkropnościami swemi potargała -wszyst- 


kie struny naszego- życia, Gdziekol- 
wiek rzucić okiem przedstawia się ob- 
raz niedoli o jakiej świat dotad nie 
słyszał! Wszystkie te ciosy przy po- 
mocy Bożej zniesiemy i zahartowani 
wiekową walką O własne istnienie sta- 
wimy czoło  arogiemu losowi, ufni w 
lepszą dla Ojczyzny naszej przyszłość. 


Jest wszakże klęska, która stokroć 


przewyższa wszystkie ciosy, jakie do- 
tąd na nas spadły, lub jeszcze spaść 
mogą, a ta groza zawisła nad tem, co 
najdroższego mamy na świecie nad u- 
kochanemi dziatkami naszemi. 


Te drogie istoty, które zaledwie rą- 
'częta wyciągnęły ku słońcu. a których 
wątłe siły. krzepić należy, aby mogły 
zmężnieć i wyrosnąć na naszych na- 
stępców, te pociechy jedyne stroska- 
nych rodziców, nadzieja całego narodu 
polskiego, one to pierwsze padają ofia- 
rą okrutnej doli, Przyjdzie chwila, 
kiedy buk armat ucichnie, wsie i siola 
powstaną ze zgliszcz, wierzyce kościo- 
łów wystrzelą ku niebu, rola odzyska 
swoją płodność, uchodźcy acz zdzie- 
siątkowani, powrócą do siedzib swoich, 
oschną łzy lodzkie, ale ani z jedcej 


mogiłki nie powstanie zmarła dziecina, 


ani jedno maleństwo nie uśmiechnie się 
do życia. c ai 
Ratunku więc. ratunku dla dzie- 
ci zda się, że wołają kamienie sa- 
me. Ratunku, ratunku dla dzieci, 
woła Polska cała! 
I dziś oto dni one czerwcowe, w któ- 
rych to wołanie ma przeniknąć do serc 
waszych. Gdy więc wówczas zbliżą się 
do was kwestarze i kwestarki nasze i 
z ust ich usłyszycie dwa tylko wyrazy 
„Ratujcie dzieci*!, miech wzruszą się 
wnętrzności wasze, niech żadna dłcń 
zie pozostanie zamkniętą, niech każdy 
„niesie grosz ofiarny. I ty matko, co 
rozpaczliwym okiem patrzysz na pustą 
kolebkę i ty ojcze, coś własnemi ręko- 
ma zagrzebał trumienkę ze swem uko- 


chaniem, i wy, którym Bóg zachował 


dziatwę od choroby i śmierci, i ty mło- 
dzieńcze i dziewico, co przed ołtarzem 
Pana 
swoje, i wy ze dworu, i wy z chaty, i 
wy twardo na kęs chleba pracujący w 


Zastępów złączyć macie dłonie - 5 
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Odpowiedź we wszystkich księgarniach i większych sklepach Sosnowca. 


fabrykach i warsztatach — bez różni- 
cy i wyjątku „Ratujcie Dzieci”! 
Niech nikogo w Polsce nie będzie 
„coby z kamiennem sercem, stangi na 
uboczu. Za wasz grosz ofiarny dzieci- 
ny otrzymają krzepiącą strawę, chore— 
pomoc lekarską, sieroty opiekę i przy: 
tułek, przy życiu pozostałe, zaczątki 
wychowania w ochroakach. 
j „Niemasz dzisiaj w Polsce potęż: 
niejszego wołania nad- „Ratujcie 
Dzieci” Wy je uratujecie | Tak Wam 
dopomóż Boże! 
; Ks, prałat Z, Chetmicki. 


u 


_ WOJNA: 


komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW)  Urzędowo do. 
noszą dnia 4 czerwca 1917 roku. 


` Wschodai teron walk: 
Operacji wojennych na większą 
skalę nie było. 
Aaskodzi terom walk : 


Front wojsk jenerała-ieldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 


W łuku Wytschaete walka dzia 
łowa dosięgła najwyższej śwałtow- 
ności; trwała ona aź do nocy. 
obliżu wybrzeża, nad kanałem La 
assee i po obu stronach Scarpe 
popołudniu wzmogła się akcja bojo- 


W nocy po silnych falach og- 
nio wych nastąpiły natarcia Anglików 
pod Hilluch, Lens, Monchy i Cherisy; 


wszędzie odparto je. Nad strumie- 
niem Sonchez oczyszczono większą 
część gniazd angielskich, pozostałych 
po walkach przedpołudniowych. 


WŁADYSŁAW ST, RRJMONT. 


die: só różą li ; 
-F wynieśli... 
Kiwi 745 b M0 

«Kościół wrzał. od przerażających 
krzyków i szlochań, bowiem armaty gra- 
ły nieustannie jak burza przelewająca 
się ze strony na stronę i hucząca co- 
faz bliżej i groźniej, że rozdegotały się 
prawieczne mury, dzwoniły szkliwa pa- 
jąków, zwisających od nizkich sklepień, 
dludzie zamierali w. śmiertelnej trwo- 
że, 


t 
£ 


a" Bitwa wybuchnęła o świtaniu, niee 


spodzianie, wsie stanęły w płomieniach 
4 aćtki armat zaśpiewały ponury hymn 
śmierci i zniszczenia.  Ulewa.piorunów 
spadła ną cichę,. uśpione „wioski. Lu- 
* śmiertelnie  wystraszeri, Toz- 
pierzchli się niby ptakowie po lasach i 
zbożach, uciekali gdzie ich poniosły o- 
czy, gdzie miarkowali jskie takie bez- 
pieczeństwo, Więc kościół. atawał się 
jedyną ucieczką przed zagładą. ed 

ksiądz 


Przyciszyło się nieco, gdy 


wyszedł ze Merą wroczystą na intencję 
odwrócenia klęski, ale skóro jeno Wy- 


ajat. z tabernaculum Rzanajświątezy Sa- 
krament pierwsza: kula uderzyła w ko- 
ściół, Posypsły się atrzaskane szyby, 
kurz przysłonił 'nawy i obłąkańczy 
krzyk ratargał murami. Ksiądz nie 
przerwał nabożeństwa, widniał przed 


wielkim ołtarzem niby białe zjawisko, |. 
się jeszcze prezbiterfum i żyła ta nieu- 


świece płonęły jarząco i = chmurnej 
głębi wielkiego obrazu wynosiła się ja- 


| sna postać zmartwychwstającego Chry- 


TA dzwounicę na wieży, 


stusa. 
Naraz jakby potworna pięść huknę- 
trzaak pio- 


„26w rozdarł powietrze, zwaliły się 


„la, kościół dygotał w. posadach 


Grupa wojsk następcy tronu —_ 
niemieckiego. e 


Zachodnio pruskie i nadreńskie 
pułki dokonały w okolicy Góry Zi- 
mowej pod Craonne gwałtownego 
wywiadu, w którym po; zaciekłych 
walkach zbliska przeszło 150 jeńców 
i 15 karabinów maszynowych pozos- 
tało w rękach oddziałów atakują- 
cych. Rowy francuskie na zachod . 
nim stoku góry, włączone do stano- 
wisk naszych, utrzymano pomimo 
siloych ataków. 

Dziś w nocy kompanje atakujące 


dolnośląskich pułków wtargaęły na 


północno-zachód od Braye do stano- 
wisk francuskich i wzięto przeszło 
100 szeregowców do niewoli. I tutej 
zdobyto 15 karabinów maszynowych. 
Daleko sięgające natarcia wywiadow - 
cze przyniosły cenne dane, dotyczące 
użycia sił nieprzyjacielskich, 

W Szampanji, na wschód od Poehl 
bergu n:tarcie kilku kompanji nie 
przyjacielskich spełzło na niczym. 


Grupa wojsk generała-feldmarszałka 
ks. Albrechta Wiirtemberskiego. 


Zadnych szczególnych wydarzeń. 
Fromt macedońwz: 


Utarczki iortpocztowe nn zachód 
od Wardaru nad jeziorem Doiran i 
w równinie Strumy miały dla wojsk 
bułgarskich pomyślny przebieg. 

Pierwszy generał kwatermistrz 


v. LUDENDORFF. 


Armer e 


Nowa propozycja Papieża. 


BERLIN. Z Amsterdamu donoszą 
Rzymski korenspondent Timesa do- 
wiaduje się, że Papież ma ogłosić w 
czasie najbliższym nową propozycję 
pokojową, > ` ! 


ki wraz ze szkliwem pająków posypały 
się na głowy. Wszyscy rzucili sigi” 
panicznym strachu do wyjścia, , zdało 
się. iż cały kościół runie, Powstały dzi- 
kie sceny tratowań, szał bezyrz: tomnej 
ucieczki, ryki zwierząt m rdójących się 
nawzajem. Ale że właśnie zabrręczały - 
dzwonki na Podniesienie i ksiądz z nie - 
wzruszonym spokojem wzniósł Przenaj- 
świętszy Sakrament, wzburzone fale o- 
padły i rozpłynęły sie po mrocznych 
nawach. Lud wrócił do przerwanych 
pacierzów, ale modliły się tylko wargi, 
bitwa bowiem zbliżała się  wilczemi 
skokami i ze wszystkich stron hszczała 
rozsrożonym huraganem. Jaż 
było coraz bliżej dzikie chtchoty szrap- 
neli, basówy huk armat, suche trzaski 


„salw karabinowych i ohydne, raonoton- 


ne gdakanie mitraljez. 


A kiedy znowu jakaś kula uderzyła 
w. kaściół i rozległ się głuchy łoakot 
pękających murów, tylko niewielu ucie- 
kło, reszta klęczała wpatrzona nieprzy- 
tomnie w księdza i jakby wyczekująca 


na Cud zbawienia. Ale" cud się ńie 
stawał: 
Co chwila wybucheł grzmot, co chwi- 


i..co 
chwila nowy cios uderzał w prawieczne 
mury, Bily w niego ze wsch sdu i biły 
z zachodu a z jednaką, nieustającą ani 


na jednó mgnienie oka zaciętością. Ko- 


ściół umierał rozdzierany: na strzępy. 
Niewiadomo jakim cudom trzymało 


lękła gromadke. Dopiero gdy runął 
jeden cały bok kościoła i tą śmiertelną 
raną błysnęło słońce i zami$ę tały pole, 
ksiądz zadrżał nieco i, skończywszy 
mszę, wziął złoty kielich z Najśw. Sa- 
kramentem w drzące dłonie. Ostatni 


nik 


| laby wro o 1ietylk 
jej wpływem 


ma grady kul, na padające mury, 


ałychać | 


wszędzie nieszczęście. 


daposja a Resja. 


Paryski Matin dowiad ) mz 
Nowego Yorku, że dr. Tenagh, kierow 
japońskiej propagandy w. 
Ameryce, wystąpił publicznie z oś- 
wiadczeniami, zawierajscemi otw 


się z 


b 
Spisek. 

KOPENHAGA. Do Politiken dono- 
szą z Petersburga, o odkryciu tam 
sprzysiężenia, którego głównym zada- 
niem było usunięcie  Kierenskiego. 
ledztwo przyniosło liczna dowody 
istnienia organizacji, stawiającej sobie 
za cel przeprowadzenie kootrrewolucji. 
Wielu ministrów miano zamordować, 
Wskutek odkrycia spisku powyższego 
dokonano calego szeregu aresztowań. 


Minister Kieronskij, 
PETERSBURG, (BTW). Pet. Aj. 


Tel. donosi: Minister wojny Kieren 
skij przybył do Kijowa, gdzie przyjęty 
został 
cuszającej rozmaite sprawy akluelne, 
oświadczył minister m. ia: 
mej pudróży objazdowej 
mogiem się przekonsć, że wbrew twier- 
dzeniom powszechnym, zbrataaie się 
z wrogiem bvnajmaiej mie jest pow 
szechuym.  Konstytuanta nie będzie 
mogła zebrać się przed listopadem, 
gúyż nie można odrywać ludności od 


„robót polnych do akcji wyborczej. 


Prawo wyborcze do konstyfuanfy. 


PETERSBURG Doniesienie Pet. 
Ag. Tel: Wydział prawny Rządu 
tymczasowegd wypracował projekt 
prawa wyborczego do konstytuanty, 
Projekt przewiduje powszechne, bez- 
pośrednie, tajne i równe prawo wybor 
cze bez różnicy płci, oparte na sys- 
temie ji tesa grą! cej Każdy o- 
bywatel rosyjski, który dosięgnął 
wieku łat 20. mu prawo do wzięcia 
udziału w wyborach. 


Fiasko konferencji stokkolmskiej. 


BERLIN. „Lokal! Anzeiger" pisze 
co nastepuje, w sprawie konferencji 
stokholmskiej: Już z narad przygoto- 


wawczych, które odbyły się dotych- 
czas w Stokholmie, wynika coraz ja- 


tamtego Świata powłlókł po ruinach, 
westchaął ciężko, adiós? ostroźnie, świę- 
te naczynie i zastępując zs stopni olta- 
rza, zaiatonował glosem mocniejszym 
nad spiże wszystkiego świata: 
„U drzwi Twoich stoję Panie” - 

I rusził prosto przez skrwawione rumo- 
wiska, przez trupy i złomy, nie bacząc 
ma 
jęki żywcem pogrzebanych. 

— „Czekam na twe zmiłowanie” 
wtórowali ogromnemi głosami chłopi, 
postępujący przed nim z  zapałonemi 
świecami, jakby na procesji. Ministrant 
w komżw i czerwonej pelerynce wy* 
przedzał i dzwonił. 

Przvstanęli na mgnienie przy białej, 
szerokiej drodze, Ogromna wieś roz- 
łożona w koło kościoła i tomąca w sa- 
dach, stała w ogtńit. Morze płomieni 
przelewało się z sykiem i _ trzaskiem. 
Crane dymy snuły się nizko nad zie- 
mią. Paliły się zboża na pniu; nieo- 
bjęty łan pszenicy drgał pokryty różo” 
wą płachtą ognia. Paliły się nawet sa- 
dv i płoty. Gdzieś rozpaczliwie rycza- 
ły krowy. Bitwa buczała dokoła! k 
urmat szarpał powietrzem. Jakieś złe, 
niewidżislne moce szam.tały się ze a0- 
bą. I nigdzie nie dojrzał nawet czło- 


"wieczego cienia. 
— Gdzie iść? Jak wynieść Prze- 


najświętszy Sakrament z tego potopu 
ognia i krwi? Wszędzie śmierć wyła 
pieśń  nieubłagania, wszędzie mord, 
siądz zmie- 
rzył oczyma białą drogę. 

„U drzwi Twoich stoję Paniel* Za- 
śpiewał znowu ksiądz i nieułękle ru- 
szył przez wieś ku lasom, widnieją- 
cych na horyzoncie granatowym pasem, 

I przeszli, Oszczędził ich ogień i 


| 


owacyjnie W mowie swej, po- | 


Mr, 127 


śniej, że choć konferencja ta nie może 


4 mieć żadnych skutków politycznych, 


gdyby na niej wszystkie państwa wo- 
e Z m awoich przedstawiciel, 
to jednak mogłaby wywołać 


kryjące w sobie wielkie nie 


y it rząd 
nie przepuszcza, aby ktokolwiek mógł 
myśleć o istnieniu takiego porozumie- 


nia. Zresztą obecnie sami socjaliści 
przekonają się może ostatecznie, że 
ujęli pracę pokojową ze złej strony. 

każdym razie mowa R bota powin- 
naby skłonić ich do zastadowienia się, 
czy nie byłoby lepiej przyłączyć się 
bardziej bez zaatrzeżeń do- hasła: 
„Przez zwycięstwo do pokoja”, niż 
czynili to dotychczas. 


Episkopat galicyjski 
a Koło Sejmowe. 


Podczas f 
aa froncie. 


Z Krakowa donoszą do „Kurjera 
lwowskiego”: Książę biskup krakow- 
ski, ks, Adam Sapieha, nadeełnt- na 
ręce prezydenta Lea, zastępcy prze- 
wedniczącego Koła sejmowego, pismo 
pastępające: 

Ekscelencjo! Widząc, że zanosi się 
na dłuższą dyskusję na  dzisiejszem 
posiedzeniu Koła. wya:liśmy na chwiję 
z ka. arcybiskupem.  Teodorowiczem. 
Wracając po kwandransie, spotkaliśmy 
już panów wychodzących z posiedze- 
nią. Wobec tego upraszam Ekscelen- 
cję „o „przyjęcie do wiadomości, że 
chcieliśmy głosować za rezolucją. ©- 
świsdczam zarazem, że jesteśmy upo- 
wużnieni do zaznaczenia jedności ze 
stanowiskiem przez nas zajętem przez 
ko, arcybiskupa Bilczewskiego. 

Łączę przy tej sposobności wyrazy 
giębok ego szacunku. | 

X. Adam Sapisha. 


u ą r 


mury, zajęczały spadające dzwony, tyh- | raz odwrócił się na kościół i oczami z | nie tknęły nawałnice kul. W polach, 


daleko już za wsią, zaczęli się pokazy- 
wać ludzie, wypełzający z jakichś jam 
i rowów, Widok księdza w  kościel- 
nych szatącb, złotego kielicha i świec 
płonących, budził niewysłowione zdu- 
mienie. Wstawał podziw i cześć. O- 
garniało ich Święte uniesienie. Nie 
czuli już trwogi. Blada twarz księdza, 
jego wniebowzięte. oczy i kielich z ży- 
wą krwią i ciałem Pańskiem dawały 
dziwną moc, niezłomną nadzieję i wiarę. 
Na jakiemś wzgórzu bardziej wysta- 
wionem na strzały, ksiądz się zachwiał 
i niby kłos podcięty ieciał na ziemię, 
ale nim padł, już kielich ujęły inne mo- 
cńe dłonie, wyniosły go w górę i po- 
prowadziły rozśpiewańe rzesze, 


Szli niczem niepowstrzymani; miaż- 


dżyły ich padające drzewa, rozrywały 
szrapnele, siekły karabinowe grady, 

rażyło ałońce i grodziły drogę trupy, 
jęki? płacze. T h 

Znowu nowe ręce "poniosły święty 

Skarb, Gromada rzedła, kule co chwi- 
la robiły szczerby, co chwila ktoś pa- 
dał zabity, kielich przechodził z rąk do 
rąk. Niósł go jakiś szlachcic! Nioała 
dama w żałobie!  Niosło pacholę z cha- 
browemi oczyma! Niósł go jakiś ranny 
żołnierz! Niósł kto był pierwszy z 
brzegu. Aż w końcu przeszedł w 
"twarde; spracowane chłopskie dłonie. 

| Alu ich: jeszcze padło! Ilu pozostalo 
na tej białej, kalwaryjskiej drodze! Ale 
'nieztrudzęnie pieśli wskroś śmiertelnych 
odmętów bitwy, wskroś pożogi i znisz- 
czenia. 

I wynieśli! 


- = zza 


| 
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, 
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 głoszony w, Warszawie. 
konkursu jest określenie z góry” przys: 
 puszczałnego wyniku Wiełkiej  Kwesty- 


+ 


„kę kupon, który w połowie służyć bę- 
| dzie za dowód uczestnictwa, w- poło- 


1056-1-1 


2 dale na dzień. | 


LB 
is 8V, 
Boże Ciało. 


— Jutro w Czwartek przypada 
doroczna uroczystość Bożego  Cia- 
ła, W sosuowieckim. koście Msze św, od- 
pruwione będzie o godz. 6,.8i 9 U. 
roczysta suma, wcześniej już o godr. 
10 rozpocznie się, po której przez ul. 
Kościelną, Sienkiewicza, Starososno- 
wiecką, Trzeciego Maja i  Małachow- 
skiego wyruszy procesja z N. Sakra- 
mentem do czterech ołtarzy, urządzo- 
mych przez p. p. kupców, obywatel, 
Koło Matek chrześcjańskich i Stowa- 
rzyszenie służących. Podobnież uroczy- 
ste procesie odbędą się we wszystkich 
parafjach, Ulice, któremi postępować bę- 
dzie procesjs powinny być zamiecione, 
okna i balkony w domach chrześcijan 
ozdobione obrazami i udekorowane zi*- 
lenią. 

er L3 tem 
Dziś i jutro. 

Dzisiaj w środę na dochód W. K. 
O. K. odegrańa zostanie w teatrze Zi- 
mowym krotochwila w 3-ch aktach 
„Pod białym koniem" z Gasińskim w 
roli głównej. 

Należy się spodziewać, 
będzie przepełniony. 

Jutro w czwartek o- godzinie 5 ej 
po południu w ogrodzie przy teatrze 
odbędzie się wielki koncert „Lutni" połą- 
czony z zabawą na cele kwesty „Ra- 
tujcie dzieci”, 

Wiele niespodzianek! 

„ „Wejście 1 marka 50 fen, 
c! m BE SV ns | akcja 
W obfitym programie kwesty jest 


że teatr 


dla dzie- 


teder punkt, który na szczególne "za-- 


slugujo wyróżnienie, mianowicie kon- 
kura przepowiedni, poraz pierwszy o- 
Przedmiotem 


w całym kraju, w Warszawie i w Èo- 
dzi, Dla zgadzających przeznaczono 
szereg stosunkowo wysokich nagród 
od 25 marek do 1,500.. marek, które 
przyznane będą według stopnia do- 
kładności. . ; } 

Każdy, pragnący atanąć do kon- 
kursu i ubiegać się o wysokie stosun- 
kowo nagrody, musi nabyć za 1 mar- 


wie zaś przeznaczony będzie na wpi- 
sywanie sum zgadywanych. 

"Zainteresowanie konkursem prze- 
powiednim jest. bardzowielkie, kupony 
są do nabycia w księgarniach i wię- 
kszych sklepach. 

Przypominamy, że tam również 
sprzedawane są nalepki po 20 groszy i 
po 25 tenigów. Niech nie będzie w 
Sosnowcu jutro. okna bez nalepsil 


— Zarząd Stow. Rob. Chrześcjań- 
skich w Sosnowcu zaprasza członków 
tegoż Stow. o wzięcie udziału w pro” 
cesji Bożego Ciała w czwartek dnia 7. 
b. m. Wyjście ze sztandarem Stow. z 
domu Rob. Chrześcjańskich przy ulicy 
Kościelnej o godzinie 10 ej przed po- 
łudniem. 

— Pierwsza komunja św. W go* 
botę w parafjalnym kościele sosnowie-' 
ckim odbyła się pierwsza Komunia św, 
dzieci ze szkół miejskich, W . poboż- 
nem skupieniu, radością niebiańską 
tchnące twarzyczki, sprawiały ujmują- 
ce wrażenie, przyjmując Wielkiego 


Gościa. 


ODZIĘKOWANIE. 
Wielebnemu ks. Adamowi Opalskiemn i wszystkim znajomym i żyoaliwym za edprowa- 
drenie na miejsce wiecznego spoczynku drogich zwłok naszej Matki 


$. p. Gołerji Habdank Riałobrzeskiej 


oraz zacnym Paniom Habelman za okazaną życzliwość skladają serdeczne „BÓ% ZAPŁAĆ“ 


iże w czesi: najbliższym w 
| przylastytucie naukov o-doświ: dczamym 


/'p. Władysława  Grabińskiego, 


= 


itek w uroczystość Bożego Ciała porzą- 


“nastepujacy: "msze św. o godzinie "7, 


majówka klubu obywatelskiego w d, 


JANOSTWO UFNIARSCY. 


be 
s Ge powiadamía aii 
pa lie i panów dzielnicowych 
cji przypadającego w tyga 
crm święta, najbliżaze posiedzetie kwa 
lifikacyjae Sekcji odbędzie sią o ty- 
dzień później, t. jj w dmiu (4 czerwca 
r. bisw czasie i miejscu zwykłem. 

— Zebranie pracownie igły. W 


niedzielę ubiegłą. pa połudoiu 03 godz. 
w sieć abie Zwiazku sł 1 OA 


zı branie. członkiń. Pa odczytaniu spra- 
wozdania, wywiązała się dyskuej:, 
która przyczyniła się do szerazego zro- 
zomienia potrzeby i celu związku, u 
macniając stowarzyszone w ich dą- 
żemiach. 

— Kursy leśne w Puławach, Że 
źródła wiarogcdoego dowisdujemy się, 
Puławach, 


powstają kursa leśne pod kierunkiem 
dotych. 
czagowego kier wnika Wydzizłu leśue- 
go C. T. R. i dyrektora wyżazych kur- 
sów leśnych przy T. K. N. z 

— Qd Redzkcji. Z. powodu. przy- 
padającej jutro uroczystości Bożego 
Ciała następny numer „Kurjera Zagłę- 
bia“) ukaże się w piątek daia 8 b. m. 


| Rałujmy-Dziecil 


5; Ratujmy dzieci, co wynędzniałe rą- 
częta z ufnością o pomóc ku nam wy- 
ciągają — 

Ratujmy dzieci, co. smutnym, pro- 
Bzącym wzrokiem o rutuaek żebrzą — 

Ratujmy dzieci — radość i szczę- 
ście oczu uaszich ! 

Ratujmy dzieci — kochane drobiny, 
najdroższe istoty nasze! 


Ratujmy dzięci — owoc i nadzieję 
ziemi polskiej ! 
Ratujmy dzieci. — adrowie „i. aitę 


wycieńczonej O, czyzuy naszej ! 


'" "Ratujmy dzieci — by było komu na 
wielkość, potęgę i chwałę Matki — 
Ojczyzny pracować I 28 

— „My - je. uratujemy | Tak nam 
dopomóż Boze“! — niech odpowiedzą 
wszystkie serca polskie. 


Z Będzina. 


+ Porządek nabożeństw, W czwar- 


dek nabożeństw w tutejszym - kościele 


8 i pół, 9 m. 15; suma o godzinie 11-ej 
poczem wyruszy procesja do przybra- 
nych ołtarzy ulicami Kołłątaja, Sącze- 
wską, Małachowskiego i dotarłszy do 
Kołłątaja, ulicą tą powróci do świąty- 
ni; nieszpory o gdz. 3 i pół po połu- 
dniu. Przy udekorowanych ołtarzach 
pienia religijie wykona tutejsza „Lu- 
tnia,” 

+ W Sarnowie. R. M O. w d, 
10 czerwca z okazji kwesty ogólno- 
krajowej urządza majówkę. Do udzia- 
łu w tej zabawie zaproszoną została 
„Lutnia” z Będzina oraz członkowie 
Klubu obywatelskiego. 


+ Majówka.  Projektowaną jest 


17 czerwca dla członków, ich rodzin i 
zaproszonych gości w lesie Gzichow- 


„skim. 
-+ Statystyka. W miesiącu ubie- |* 
głym dopełniono chrztów 22, pochowa- | 


no na cmenterzu katolickim osób 52, 
ślubów dano 13, 

+ Ze szpitali. W szpitalu powia- 
towyra przebywa na kuracji 48 osób na 
choroby chirurgiczne, wewnetrzne i ty- 
fus brzuszny; w szpitalu dla wenerycz- 


czy się 14 osób, 

-+ Kartofle, Komisja aprowizacyj- 
na dla ludności chrześcjańskiej ro”po= 
cagla sprzedaż kartofli na kupon Nr. 9 
po 5 fuatów mu osobę, po 10 fenigów 
nat. 


Z Akademji krakowskiej. 


„Doroczne posiedzenie Akademji kra 
kowskiej stało się już obecnie wiełką 
manifestacją która cały naród interesu- 
je. — Nie jest to tylko sprawozdanie 
uczonej korporacji za rok wydawniczy. 
Jest raczej ¿obejrzeniem się pewnej bez- 
pamiętnej ale jannym światłem oblanej 
w'żyny na nowy perjod kulturalnych 
wysiłsów całego narodr. 

Aksdemja staje się coraz starsza, 
więc ma coraz więcej premjów do roz= 


dawania; staje się też coraz Cczyaniej-. 


szą, jej wydawnictwa przeto urosły już 
w imponujący sposób. 

A jeżeli naszej Akademji nie przy- 
puszczono jeszcze do wszechświztowe- 
go związku wielkich ciał uczonych, to 
tiko dlatego, że brak jej blasku paru 
wielkich odkryć w nauce, Wszystkie; 
inne, czego potrzeba akademjóm świata 
powaśge; pracę, środki, masza już po- 
siada. 


larząd 
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dtowarz. Właścicieli Nieruchomo 
m. Sosnowca 

zódwiadamia, że w.dnia 17.Czerwca r. b. w niedzielę o godz. 3 po poł. 

w sali Robotników Chrzescijsńskich przy ui. Kościelnej, 


Ogólne roczne zebranie członków Stow, 
Zarząd uprasza o składanie wniosków przez pp. Człoa- 
ków najpóźniej do dnia 12 b. m. w lokalu Stowarzyszenia. 


Upowaźnienia do głosowania nie ważne. — Przy wejściu na salę 
— wymagane będzie okazanie legitym=cji członkowskiej. — 


3 


„Grand prix", wielką nagrodę Jerz- 
„manowakiego, po raz trzeci udzielaną, 
w tym roku, dostał Antoni Osuchowski. 
Wynosi cna 44 tysiące koron. 

Nagrodę Reva udzielono Wladysła- 
wowi Reymoatowi. Wynosi ona 4,100 
koron. W 

lane, mniej sute nagrody, przyzna- 
mo prof, Tadeuszowi Siace za „Antyk 
Wyspiańskiego”,  Malczewskiemu xa 
obraz „Wejście w świat” i p. Janowi 
Rembowskiemu za cykl legjionowy. 


Henryk Feinstein 


Adwokat Przysięgły 


zamieszkał do czasu wyszukania odpo- 
wiedniego lokału : 


w Hotelu Kupieckim ' 1047 
Sosnowiec, ulica 3-go Maja Nr. 18. 
W czwartki w Będzińskim Sadzie Okręgowym. 


i a 


ści 


odbędzie się 


Dnia 7 czerwca 1917 roku. 


BAB" dawniejszej orkiestry Milowickiej. "UBĘR 
Początek od godz. 5 ej. Wstęp, 40 fen. 
O łaskawe poparcie proszą 


Flieger i Gertner. 


Willa „SERDEGZNA” 


Pokoje z całodziennem utrzymaniem od 4 rb. dziennie, 


mW- Pensjonat otwarty cały rok, "m 


Jata 1913, 14 i 


należności, 


Nabył od władz okupacyjnych podatki 
15, składając 
papierach procentowych, gwar. 


832 


sf dy go rAkN R TWE A 
skarbowe za 
gii oesalgie - kasację; 


antujących terminową e 


Wobec tego Zarząd zwraca cię do wszystkich pp. właścicieli nie: 3 
ruchomości, aby we własnym interesie bez najmniejszej zwłoki wpłacśli 
zaraz po otrzymaniu wezwania w 1-ej Kasie Poźż.-Oszczędnościowej ulica - i 

a 
a 
o 


Małschowskiego Nr. 11. 


ud gods, 9 do 1 w południe — przypadającą ulgową należność, >| 
E SCECTZW ACZ KOGA 
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Do $zanownej 


Wobec upałów oraz masowego spotrzebowania rozmaitych napojów chłodzących, uważamy za swój 
obowiązek przypomajeć Szanownej Publiczności, że WOBA SUROWA oraz przygotowane z niej napoje 
bywają częstokroć powodem niebezpiecznych zasłabn ęć 
Z tego powodu prosimy NIR UTOŻSAMIAĆ napojów chłodzących wyrobn Towarzystwa 
„WIR* z tak samo nazywanymi wyrobami firm innych, ponieważ; 
W Zagłębia JEDYNIE Tow. „WiR* wyrabia wszelkie bez w 
z —TLUGDMYR DESTYLOWANEJ PARĄ. 


Detaliczne ceny WÓD wyrebianych przez Tow. „WIR'” 


WODY: Sodowa i selcerska 
y Mineralne sskuczne 
7 s owocowe (Limonady) 1 


Woedy nasze pesiadzją na składzie : 
E o i sklepy kolozjalne. 


Z poważaniem 


Two Zjednoczonych Aptekarzy Zagłębia Dąbrowskiego 
„Alla wyrobu sztucznych wód miner. w Sosnowicach, 


OSTRZEŻENIE. 


Niniejszym zwracamy się do wszystkich właścicieli i kierowników fabryk wyrabiających 
WODĘ SODOWĄ oraz NAPOJE GAZOWE sby BRZWZGLĘDNIE nie napełniali naszych butelek i sy- 
fonów, opatrzonych naszą firmą i marką ochronną na szkle, korka i główce w swoich fabrykach. 

Czyn taki będziemy uważali. jako fałszowanie uaszych wyrobów a ujawnione wypadki 


kierowali do sẹda. 


10b1 


_ dla wyrobu 


1 Syfon */,, Litr, Fenigów 3% 
1 Butelka */e Litr, a 25, 
1 Butelka 1/1 Litr, = 65, 
1 Syfon %, Litr. a 80, 

utelka Ś 75. 


japteki, składy apteczne, solidniejszej Cukiernie, re- 


KURIER ZAGŁĘBIA czwartek dnia 7 czerwca 1917 roku 


Publiczności! 


jatku wody WYŁĄCZNIE na 


„WIR 


K. Barani J Edelman 


w 


BZ e E U 
Jesli binokle potłuczone 


to zmartwienie zbyteczne 
gdyż szybko i tanio naprawia wszel "b 
ej oda binokli © okuląców g 
SPECJALISTA | 
OPTYK MECHANIK .. | 
J. Manela w Sos10"”cu 
ul. MODRZEJOWSKA. Nr. 1. 


Bogaty wybór oprawek znanej marki 
„KOSMA*:; = 
Dobieranie szkieł ścióle pg. recept lekarskich. 
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RRPARACJE-NA FOGE: -a 
r E AR. FOK WE Reih g -a a 
Wisaya wynalazkiem zh orre | | E NOWI 
i kamt celuloidowe. t ddd 


ani ME CHANICZN, 


CU, vı. PRZEJAZD w.1.i WI 


R. B. Rogulski 


cechowy majster zduński 
SOSNOWIEC, ul. Jasna Ńr. 7. 

Wykonywa wszelkie roboty zduńskie. 
Przestawianie i reparacje starych piecy, 


skich, cukierniczych, kuchennych z wła- 
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